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Dzika zauważono najpierw 
na terenie os. Paderewskie-
go. Krótko potem uciął sobie 
drzemkę na ogródkach działko-
wych Hutnik. Ale podczas snu 
nie dał się zaskoczyć i zerwał 
się do ucieczki. Pogoń trwała 
ponad półtorej godziny, ale to 

dzik wyszedł z niej zwycięsko. 
Na wysokości ulicy Toszeckiej 
ostatecznie zniknął z pola wi-
dzenia prowadzących pościg 
służb mundurowych. 
-- Dzik nie był agresywny. Wręcz 
przeciwnie, sprawiał wrażenie 
bardziej wystraszonego niż 

Na dziko po ulicach
Zwierzę, które w poniedziałkowe przedpołu-
dnie odwiedziło okolice centrum Gliwic,  
postawiło na nogi straż miejską i policję.  
O niespodziewanej wizycie dzika, służby  
porządkowe powiadomili  przechodnie.

mieszkańcy, którzy go zauwa-
żyli - mówi Grzegorz Alczyński, 
rzecznik gliwickiej straży miej-
skiej, przypominając, by w razie 
podobnych spotkań z dzikimi 
zwierzętami - nie drażnić ich  
i nie wpadać w panikę. 

Na hordy dzików nagminnie 
odwiedzających osiedla miesz-
kaniowe do tej pory najczęściej 
narzekali mieszkańcy Katowic. 
Przed trzema laty przeprowa-
dzono nawet akcję odłowu kil-
kuset sztuk dzików, które wręcz 
terroryzowały mieszkańców 
południowych dzielnic stolicy 
województwa: Ligoty, Piotrowic 
i Ochojca. W Gliwicach do tej 

pory podobne przypadki były 
rzadkością. Od czterech lat, 
policjanci i strażnicy miejscy 
nie byli wzywani do interwencji 
w sprawie spacerujących po 
mieście dzików. 
-- Co ciekawe, wtedy też dzika 
zauważono właśnie na Osiedlu 
Paderewskiego - przypomina 
Grzegorz Alczyński.

(mar)

W czwartek po godzinie 18.00 
policjanci zatrzymali koparkę, 
jadącą zygzakiem po ulicy Kar-
packiej. Jak się okazało, kie-
rowca pojazdu, mieszkaniec 
województwa opolskiego był 
kompletnie pijany.
Robotnik został zatrzymany w 
godzinach... pracy. To nie ko-
niec pecha 46-latka. Interesu-

je się nim również zabrzańska 
policja. Mężczyzna był poszuki-
wany jako podejrzany o spowo-
dowanie wypadku drogowego. 
O jego dalszych losach zadecy-
duje prokuratura i sąd. Warto 
dodać, że gliwicką policję, o 
nietypowo zachowującym się 
kierowcy, poinformowali inni 
uczestnicy ruchu.

Rajd koparką po 
kilku głębszych

46-letni robotnik budowlany długo będzie 
wspominał swoją ostatnią alkoholową 
przygodę. Oczywiście pod warunkiem,  
że mając 3,2 promila był w stanie coś 
zapamiętać. 
Kompletnie pijany mężczyzna szarżował 
koparką po ulicach w Sośnicy. 


